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K A T O L IK
w y c h o d z i w  k ażd y  C zw a rtek .
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W Stan cli Zjed. za rok cały $1,50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
N um er pojedyńczy........................... 3c
W  innych k ra jach ..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

Prof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln k  1. A t ł  

M ltW A lT K E E , - W ISCONSIN.

Wydawca: Ks. W. G R U T Z A .

Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter.

A D Y E R T IS IN G  R A T E S:
ó p a c e  W eek
1 in ch  50c
2 in ch
3 inch 
y i  co l.

col.
1 col.

$ 1.00
1.50
250
450
7.00

Mo. 
$1.25 

2.50 
3.75 
5 50 

12 00 
20.00

3 Mo. 
$2.50 

4.50 
6.25 

10 00 
18.00 
30.00

6 Mo. 
$5.00 

8.00 
12 .00  
2 0 0 0  
30 00 
40.00

1 yr. 
$ 10.00 

15.00 
20.C0 
30 00 
50 00 

100.00

Jubileusz Brazylii.

3 m aja obchodzono w B ra­
zylii w ielkim i uroczystościami 
pam iątkę 400 letnią odkrycia. 
Dziewiątego marca 1500 roku 
opuścił brzegi P ortugalii Ca- 
b ra l z 13 okrętam i i załogą 
1200 ludzi ze zamiarem do­
stania się do brzegów Indyj. 
Tym  razem wybrano drogę 
na zachód. Przy boku Ca- 
brala  znajdował się doświad­
czony podróżnik, Bartłom iej 
Diaz. Postanowiono o ile ty l­
ko będzie m ożliw em ,jak n a j­
dłużej płynąć północną stroną 
równika. Zbyt wierne trzy ­
manie się tego postanowienia, 
zaprowadziło flotę Cabrala 
do wschodniego wybrzeża po­
łudniowej Am eryki i było 
przyczyną przypadkowego od­
krycia Brazylii. Wieczorem 
we w torek wielkanocny, 21 
kwietnia, r. 1500, dojrzano 
na horyzoncie szczyty gór 
(dzisiejszą górę wielkiej nocy 
w stanie brazylijskim  Espi- 
rito Santo). N azajutrz rano 
dotarto  do lądn, Cabral zo­
stał tam tylko do 2 maja, a 
sądząc, że odkrył wyspę nową 
— nazwał ją  Santa Cruz. N a­
stępnego roku wysłał król E- 
manuel trzy okręty, które do­
tarły  do Brazylii dzisiejszej i 
poznały jej wybrzeża.

Dopiero jednak w jakie 10 
la t otrzymał nowo odkryty 
k ra j nazwę “B razylii”— p ra ­
wdopodobnie od czerwonych 
drzew, które w znacznej ilości 
się tam znajdowały. Odkrywcy 
nie znaleźli na nowej ziemi, 
ani skarbów nadzwyczajnych, 
jakie dały Mexico i Peru, ani 
licznych rąk r o b o c z y c h .  
Nieliczne niecywilizowane ho r­
dy Indyan dzierżyłv kraj 
w p o s i a d a n i u .  Dopiero 
więc w jakie 50 la t po obję­
ciu w posiadanie rozpoczął 
się słaby ruch kolonizacyjny. 
Portugalia  popadła następnie 
pod władztwo Hiszpanii, a to 
wstrzymało na długi czas ko- 
lonizacyą.

Dzieje Brazylii w ypełniają 
w następnych stuleciach krw a­
we walki przeciw Francuzom, 
Hiszpanom, głównie zaś H o ­
lendrom, którzy pod wodzą 
Maurycego Nassauskiego do­
konali byli nawet początko­
wo szczęśliwego podpoju k ra ­
ju. Dopiero 'w r. 1715 zba­
dano po r a z  D i e r w s z y  lesiste 
okolice stanu południowego 
Rio Grandę de Sul, w którym 
od r. 1824 tak  bardzo wzmógł 
się ruch kolonizacyjny. W y ­
prawy Napoleona z r. 1807 
były powodem przesiedlenia 
się dynastyi portugalskiej 
z Lizbony do Rio Janeiro, 
stolicy k raju  po upadku Bahii.

"Wzmogło to nadzwyczaj 
ruch kolonizacyjny, z powodu 
jednak północno-amerykań- 
skiej wojny o niepodległość, 
zaczęła się wśród ludności b u ­
dzić chęć usamowolnienia po 
litycznego tak, że jedynie 
przez ogłoszenie niezawisłości 
od Portugalii zdołał regent 
Don Pedro uratować kraj dla 
dynastyi B raganckiej. N a

stępca jego Pedro I. był ce 
sarzem słabym, zaś Pedra II . 
zdetronizowała rew olucja 15 
listopada, 1889. R epublika 
brazylijska, rządzona z po 
czątku dyktaturą wojenną je 
nerów Fonseca, a później Pei 
xota, przeżyła bardzo ciężkie 
chwile, niepokojona licznymi 
rozruchami, ale zwyciężyło 
zdrowie społeczne i d. 1 m ar­
ca 1894. Gdy przystąpiono do 
wyboru nowego prezydenta, 
nie było już potrzeby składać 
władzy w ręce wojska.

Pod rządami 4 go z rzędu 
prezydenta Manoela Ferazde  
Campos Sallos, poprawiły się 
finanse kraju i rozw nął się 
bujnie przemysł i handel.

ILE K OSZTUJE ANGLIĄ JE J NA- 
JAZ D NA BO ERÓ W .

Wedle prelim inarza angiel­
skiego m inisterstwa wojny 
wynosić będą w ydatki na kam ­
panią w Afryce do chwili za­
warcia pokoju i wycofania 
wojsk 114 milionów funtów 
szterlingów czyli 570 milionów 
dolarów. Gdyby sumy tej 
użyto w A nglii Irlandyi i 
Szkocyi na cele religii, dobro­
czynności i oświatjy naten­
czas nie byłoby w całem pań ­
stwie ani jednego biednego, 
któryby potrzebował żebrać.

Możnaby wybudować tyle 
szkół, że wszystkie dzieci mo­
głyby otrzymać elementarne 
wykształcenie. W szystkie ko­
ścioły, zakony dobroczynne i 
szpitale otrzymałyby dostate 
czny fundusz żelazny na po­
krycie swych potrzeb.

W całem państwie można­
by pobudować bezpłatne m u­
zea i czytelnie, a 50 tysięcy 
misyonarzy możnaby wysłać 
pomiędzy półdzikich barba 
rzyńców.

A  zamiast tego wzbogaci się 
banda żydowskich dostawców 
broni i sukna, zaś państwo 
się zadłuży. K ilkadziesiąt ty  - 
siący ludzi zginie, a potoki 
krw i zaleją piaszczyste pusty ­
nie A fryki południowej. 1 mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, 
jak  królowa angielska, stara 
kobieta, nad grobem stojąca, 
której dni są policzone, m o­

la zezwolić na tę rozbójni­
czą wojnę pod koniec swego 
życia. Czy królowa W ikto- 
rya zdoła zapomnieć, że k o ­
palnie złota i dyamentów, o 
które Anglicy walczą, obry­
zgane są krw ią ludzką, a o 
blane łzami wdów i sierot. 
Anglicy za mało jeszcze m a­
jątków narabowali w całym 
świecie? I jak  śmią oni po 
tym krw i rozlewie, śpiewać 
hymn za Królową do W ie l­
kiego Boga, który wszystkie 
zbrodnie karze, jeżeli nie na 
tym, to na tamtym świecie?

P. w A.

P A D E R E W S K I WRACA DO EUROPY  
ZEBRAW SZY 8171 ,500

Nasz rodak i sławny p ia ­
nista Ignacy Paderewski był 
wraz ze swoją żoną 18 z.m. 
na pokładzie okrętu “Prom e­
nadę Oceanie” , gdy ten opu­
ścił port nowojorski w drodze 
do Europy. Po krótkim  p o ­
bycie w A nglii uda się Pa 
derewski do Drezna i p rzy­
gotowuje swą operę “M atm i” 
na występ w listopadzie.

“Miałem bardzo korzystny 
sezon” oświadczył Paderewski 
“i znów odwiedzę z przyje 
mnością niedługo Amerykę. 
Nie uczyniłem żadnych przy­
gotowań do swego powrotu 
do Am eryki, lecz polubiłem 
baidzo am erykańskie tow a­
rzystwa, a zwłaszcza tych a- 
merykanów, z którym i obco 
wałem.” H ugo Goerlitz ma- 
nażer Paderewskiego miał ze 
sobą czek La $171,500 czyli 
dochód z występów w A m e­
ryce.

0  polakach ewangie-
likach

w  P ru siec li podaje “ Z w ia stu n  E w an-
g ie l ic z n y ” w ią z a n k ę  zajm ujących

sz c z e g ó łó w .

N a górnym i środkowym 
Śląsku, w południowym cyplu 
poznańskiego oraz na Ma 
zowszu wschodnio-pruskiem, 
zamieszkuje około 700,000 
Polaków-ewangelików. Rząd 
pruski stara się w7szelkimi spo­
sobami zniszczyć narodowość 
ich i w tym celu przytłum ia 
wszelki objaw tego ruchu u 
nich.

W E łku wychodzi od sty 
cznia 1 8 9 6  “ Gazeta Ludow a” . 
Pismo to ma do walczenia 
z niebywałymi trudnościami. 
Konserwatyści rządowi zało­
żyli dla jego zabicia tygodnik 
“Gazeta M azurska,” której re ­
daktor, ksiądz germanizator 
Aleksy z Olsztynka (Hoken- 
stein), zohydza całą polskość. 
Jego gazetę roznoszą o fic ja l­
nie woźni sołtysowscy. Od 
prenum erow ana zaś “Gazety 
Ludow ej” odstraszają żandar­
mi, wrójcia, nauczyciele, g ro ­
żąc sztrafami (karam i pienię 
żnymi niby za coś innego), 
wysokiem opodatkowaniem itd 
Abonentom jej odbierają (pod 
jakimś oficjalnym pretekstem ) 
t. zw. rentę inwalidów; gdy 
zaś tak  ukarany przestaje 
utrzymywać prześladowane 
pismo, to dostaje rentę napo 
wrot. Założyciela tej gazety, 
Karola B ahrke’go, prześlado­
wano na wszystkie sposoby: 
za artykuły  polityczne wyta-. 
czano mu procesy, a podczas 
wyborów do parlam entu nie­
mieckiego, fałszowali kartk i 
wyborcze wójcia, dla zabicia 
jego kandydatury. Zniechę­
cony tymi prześladowaniami
1 zagrożony kilkumiesięcznym 
więzieniem, wy wędrował Bahr 
ke w roku zeszłym do Kra 
kowa. Po nim objął “Gazetą 
Ludową” p. Paweł Neuhaus- 
Nowodwrorski, który uniknął 
dotąd szczęśliwie zatargów 
z prokuratorem .

Pan Neuhaus Nowodworski 
nie zdołał dotychczas tak  sil 
nie oddziałać na lud m azur­
ski, jak  Bahrke. Przyczynę 
w tern upatrywać należy, że 
zamknął się w zakresie dzien­
nikarskiej roboty," a posteru­
nek “Gazety Ludow ej” , jak  
zresztą wszystkich pism pol- 
sk ;ch w granicach państwa 
pruskiego,wymaga koniecznie, 
aby być człowiekiem publi 
cznym w szerokim tego słowa 
znaczeniu.

. BOGATA ZEBRACZKA.

We Frysztacie na Śląsku 
spostrzegł dnia 28 kwietnia 
policyant A lbin  Jesch, iż ja 
kaś starsza, lepiej ubrana pani 
do k ilku  domów wstąpiła. 
Ponieważ wydawała mu się 
podejrzaną, przeto śledził ją 
przez dłuższy czas, aż w pe 
wnej restauracyi przyłapał ją  
żebrającą. W ypytyw ał się jej 
co do zawodu, przynależności 
i dokumentów. Twierdzi że 
pochodzi z Chrzanowa i na 
żywa się L ina F ijchel i że 
szuka swego straconego syna. 
Ponieważ dokumentów nie po­
siadała,. a jej zeznania k rz y ­
żowały się, przeto odprow a­
dzono ją  do urzędu policyj­
nego, w którym kierownik 
policyi te same badania prze­
prowadzał Twierdziła, iż po ­
siada tylko 9 kor. 87 hel., 
kiedy ją jednak zrewidowano, 
znaleziono pod kapeluszem 230 
zł., 7 banknotów angielskich 
i 2 banknoty pruskie. W ko­
szyku, który miał dwa dna, 
znaleziono książeczkę kasową 
na 8 zł. i wiele kosztowności. 
Osoba ta, zam kniętą jest we 
Frysztacie, a chociaż żebrała, 
posiada m ajątek wartości k il­
ku tysięcy zł.

Humorystyka prze­
śladowali.

Ze Żytomierza, stolicy W o­
łynia, piszą: Bieda zawsze 
z naszym nieszczęsnym p o l­
skim językiem, który jest 
zmorą, stale trapiącą rusyfi- 
katorów wszystkich odcieni, 
istnieje tu mnóstwo rozporzą­
dzeń miejscowych gubernato­
rów, skierowanych przeciwko 
polskiemu językowi, które 
nie mają mocy prawa, a o- 
bowięzują tylko siłą inercyi. 

,Te zakazy dochodzą często 
do absurdu; czyż nie jest bo 
wiem n.p, zupełnym absurdem, 
aby w miastach zaludnionych 
niemal wyłącznie przez P o la­
ków i żydów, gdzie Rosyanie 
stanowią tylko żywioł urzę­
dniczy, nie wolno było na szyl­
dach sklepowych używać po l­
skiego języka!

Za ostatniego tu n p. g u ­
bernatora polakożercy Jan k o ­
wskiego, odkrył któryś z p ra ­
wowiernych czynowników 
naraz w Żytomieru nowy 
••polski bun t” i naturaluie 
wnet pospieszył z donosem — 
tak, że aż sam ów guberna­
tor osobiście poleciał na miej 
sce. I cóż się okazało? Oto 
jakim ś cudem jedynie dotąd 
ocalały na całe miasto... dwa 
stare napisy polskie na ma­
gazynach, jeszcze z przed ro ­
ku 1863: “Ju b ile r Sam bor­
ski,” i drugi “R eperacja  pa­
rasoli,” aż cztery polskie w y­
razy! N aturalnie, natychmiast 
usunięto nie bez grzywny ze 
strony przestępców... tak  bun­
townicze zgorszenie— i odtąd 
już ani słówka po polsku na 
szyldach Żytomierza dojrzeć 
nie było można.

Aż oto dnia pewnego Kra­
wiec, otworzywszy przy je ­
dnej z ulic głównych śród­
mieścia swój zakład, przyo­
zdabia go szyldem, w praw ­
dzie w języku francuskim, 
bo ten, jak  również niem ie­
cki, jest tolerowany, ależ co 
począć z fatalnem  słowiano- 
polskiem nazwiskiem “P udeł­
ko” , nie dającem się ani 
zniemczyć... ani do pisowni 
rosyjskiej zastosować?! I  tak 
“T ailleur Pudełko” w ytrzy­
mać musiał całą walną wojnę 
z policyą, usiłującą gwałtem 
przerobić go na “ Pudełko” ... 
przyczem tem się podobno o- 
bronił, że on jest przecie nie 
pudel—pies (sobaka,) ale p u ­
dełko (koroboczka) i że na 
pochodzenie swej osoby cd 
pudlów się nie zgodzi...

Ostatnimi jednak czasy 
podobne “ wykroczenia” nie­
co się już łagodnej trak tu je , 
przynajm niej za pierwszy raz 
grzywny się nie płaci., a by­
w ają i inne w ypadki. Tak 
n.p. gdy doniesiono b. guher- 
natarowi generałowi Trepów, 
że jakiś fryzjer, tuż naprze­
ciw pałacu gubernatorskiego, 
obok szyldu w języku pań­
stwowym, umieścił polski 
“Salon dla panów” — gene­
rał przeszedł się z pałacu do 
tego fryzyera, kazał się ogo­
lić, zapłacił... i napis ów 
polski pozostał do dziś nie­
naruszony.

Dodajm y, że więcej nadto nie 
ma ani słówka polskiego w g ro ­
dzie nadteterowskim, prócz 
chyba na sali muzeum wo­
łyńskiego na srebrnym n a j­
wspanialszym i najp iękniej­
szym z wieńców, złożonych 
w dzień odkrycia pomnika 
Puszkina, z napisem: “ Wiel 
kiemu poecie słowiańskiemu 
A. Puszkinowi —od Polaków 
m. Żytomierza.

U b ran ia .
Sprowadziłem wielki], ilość ubrań 

na święta dla mężczyzn, chłop­
ców i dzieci, które sprzedawać będę 
bardzo tanio. Franciszek Melin, 
454 ul. Mitchell.

PRO M IENIE ROENTGENA

znalazły zastosowanie w b a ­
daniu jedwabiu, o ile przy 
barwieniu obciążony był w ce­
lu oszukańczego powiększenia 
wagi solami żelaza, ołowiu itp. 
Jedw ab, przepojony zanadto 
solami tego rodzaju, nie p rze­
puszcza promieni Roentgena 
i daje obraz ciemny; im mniej 
zaś ich posiada, tem jaśniej­
szym jest jego obraz i to wła 
śnie służy do ocenienia jego 
wartości. Szczegółowe bada­
nia pod tym względem prze­
prowadziło i skalę ocenienia 
ustaliło laboratoryum  chemi­
czne dla celów7 tekstylnych A. 
Hollego i Sp. w Duesseldor- 
fie.

UWAGA.

Czytelników7 przeprowadza 
jących się prosimy o poda­
wanie zmiany adresu zawcza­
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim  nazie za­
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze n u ­
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno­
śnego pisma.

Do czytelników.
Z uw agi, iż l ite ra tu ra  nasza je s t 

ta k  b o g a ta , że z niej ko rzysta ją  
naw et inne narodow ości i n aw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazyw ali nam  czerpa­
n ia  z niej w iadom ości, kazują 
dzisiaj przekładaćją  na  swój wła- 
sny język narodow y; z uw agi 
nad to , iż nie każdem u znany jes t 
cały zakres tejże lite ra tu ry  i t re ­
ści pojedyńczych jej skarbów , po­
stanow iliśm y grom adzić na j­
cenniejszy ten  m ate ry a ł w  ty g o ­
dnik przeznaczony na  księgę o- 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
utw orzyć tan io  doborow ą biblio­
tekę dom ow ą dla każdej polskiej 
rodziny w  popraw nym  dzisiej­
szym języku polskim . Do tego 
je d n a k  celu, s ię g a ją c e g o  n ie  n a  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ysta rczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
wszystkich bez w y ją tk u  po la­
ków . Tych bowiem  powieści, 
z k tó rych  każda kosztuje $ 2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $1 .00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru . Na ta k ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik  
“ Źródło” i d la  tego uw ażam y za 
swój obow iązek objaśnić szano­
w nych czytelników  i ojców ro ­
dzin o jego  znaczeniu i w artośc i, 
aby tak o w y  niezwłocznie prenu­
m erow ali i nie pozbyw ali się bez­
wiednie za $ 1.00  tej księgi, k tó ­
ra  będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh  po kilka dolarów . 
D otąd  je s t “ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000  rodzin polskich.

Ceny targowe.
M ąku .

N a j le p s z a ......................... $3.65—3.75 b eczk a
P ie k a r s k a ..........................  2.65—2.75 w orek
Ż y tn a ...................................2 .75—3.00 b eczka

T Y iktnały .
J a j a  św ie ż e ........................................ 13c tu z in
M asło “ C re am ery ” .................... 2 4 f unt
M asło “ D a iry ” ............................ 19—20c fu n t
S er śm ie tan k o w y  .; .  A \ y 2— 12c fu n t
S er “ B rick ” ...............................10—1 0 ^ c  fu n t
S er “ L im b u rg e r” ................... 10)^—l i c  fu n t
C u k ie r ..........................................  10—12c fu n t

In n e  p r o d u k ty .
G roch  z ie lo n y ...............  1.00—1.08c busze l
G roch  b ia ły ............................. 80—90c buszel
G roch  ż ó łty .........................90c— 1.00 busze l
K a p u s ta ........................ ........ $3.50 pó ł beczk i
K a p u s ta  ............................. 5.00 b eczka
Siano .....................................  9.00—9.50 tona
Siano m ię sz a n o ......................8.00—9.50 tona

J a r z y n y .
O g ó rk i ..................................1-50—1.75 b eczka
C ebula  su sz o n a .................... 30—35c busze l
C ebula  św ie ż a ............................. 5—lOc tu zin
Z ie m ia k i ..................................30—40c busze l
Z iem iak i s ło d k i e  3.00 -3 .5 0  b eczka
P ie tru s z k a ....................................5—lOc tu z in
P o m id o r y ............................. 2.75—3.25 pud ło

. O w oce .
J a b łk a  n a jle p sze  ___  3.00—4.25 b eczka
K a lifo rn ijsk ie  g ru sz k i 1.75—2.25 p u d ło
C y try n y ..................................2.25—3.25 pud ło
A p ry k o z y .......................................... 5.50 pudło

D rób.
K u ry  ż y w e ...............................................8c fu n t
I n d y k i ...........................................7c—l i c  fu n t
K a c z k i.........................................7c—10}^c fu n t
G ołębie ż y w e .....................................1.00 tu z in
G ołębie n ie ż y w e ...............................OOc tu z in

M ięso .
W o ło w in a ...................................... 7—7 j^c  fu n t
C ie lę c in a ...........................................7—9c fu n t
W ie p rzo w in a ................................................ fu n t
S k o p o w in a ...........................................7% c fu n t
Ja g n ię c e  m ię s o ............................   lOc fu n t
S m alec  w ie p r z o w y .........................7}£c fu n t
K ie łb a s a ..............................od 5c do 12o fu n t

n . H. WILTZIUS & co.,
sprow adzają i wyrabiają

kościelne ornaiiieiiia, 
książki do nabożeństwa

Ir    .
• ‘f  / ’ ■'( '  ■ v  ! -f j -5-̂ r -- ; v. V j." ̂

Mamy do sprzedania w największej ilo­
ści gatunków i cen. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielońe liście

Stalorytowę lub litografowane po an ­
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IE L N E , S T A T U Y , SZA TY , STA  
CYE D ROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw-, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk i z 3 wiadomieniem,

M . H .W ILTZIU S  &  CO., 429 ul. E . Water
Po najlepsze i najnowszej molly

FOTOGRAFIE \ 1 s
V r

. . . . I D Ź C I E  D O . . . .

fotografisty, N. L. STEIN,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Aye.

K U P U J C IE

W ę g l e  i D r z e w o
-------------------------- od-----------

Nowej Polskiej Sp. Opału,
(The South Side Fuel Company.)

Ceny umiar kowane! Usługa skora!
Główny ofis pod m*. 419 ul. Mitchell

albo u następujących dyrektorów można zamówienie oddać:
.Tan Gawin, 703 W indlake ave. , |an X ;lWrocki, 037 fita ave.
W ład. Fennig, nar. Bej i Becher. K Kloss> n ;ir_ 3 .„ i,,,:  uI M1tchell.
A. Andrzejewski, 723 W indlake. „  ^  ..
-n rv i 7■> i n r. Urutza, <07 lsza  ave.P. Zmyślony, 419 ul. Becher.

FARMY dla Polaków!
Po DO BRE G R U N T A  na farm y  .
Przyjeżdżajcie do starej kw itnącej P O L S K IE J K O LO N II

Sobieski, Pułaski, Kraków i HofaPark!
gdzie mieszka przeszło tysiąc rodzin polskich.

Ziemia jest urodzajna, a klarunek nadzwyczaj łatwy. Mamy 
tu już trzy polskie K O sC lO Ł Y  i SZKOŁY, wiele sztorów, tarta-; 
ków i serowni, feą tu  dwie koleje żelazne, z których jedna prze­
chodzi przez Sobieski.

Cena gruntów  naszych zależy od odległości wsi. Ziemia blisko 
wsi i kościoła kosztuje więcej, a dalej od środka wsi, kosztuje m niej. (

Zapłata od 10 do 20 dolarów lub więcej
posłuży- jako pierwsza w płata zakupna, a reszta może być spłacona 
w sześciu latach. W  przejeżdzie do Kolonii, nie potrzeba wstępo- 

«  wać do Milwaukee, ale wprost jechać do_ Sobieski.
Po ceny erun tu , mapy i cyrkularze prosimy pisać do

J. J. HOF LAND CO.,
133 Mason Street, Milwaukee, Wis.

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnych.

D E N T Y ST A  w yjm uje zęby bez 
bóln jaknajzręczniej i najstaran­
niej.

N O W E  ZĘBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8

NAJLEPSZE WINA
na  sk ładne u

Jskoba Best,
45 7 -4 5 9  East Water.

Cena na złocie $35 
i/ik ■ W  złotej koronie *5 

Zęby w podw ój­
nej oprawie

Za zadowolenie gwarantujem y.

DR. YOUNG,
414-415-416 Germania Building. 

Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

J. J, KIRCHER,
Z a b ezp ieczen ie  od  o g n ia , A cc id cn tJ n s  

w y p o ży cza n ie  p ien ięd zy .

Pokój 18. New Insurance B u ild iD g .

Telefon No. 1542.

Szczególnie poleca się n a ­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo um iarkowa 
nej cenie pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O P F ”.

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju  głuchota je st do wyleczenia 

;eraz; tjńko głuchoniem i są niew yleczalni. Nowa 
\ proeta m etoda. Szum  w uszach w strzym ujem y 
la tychm iast. Opisz w jak i sposOb niedom agasz 
Sgzaminucya i porada darm o. Każdy m oże ei« 
eczyć w dem u bez wielkich wydatków.
* D IR  DALTON’A K LIN IK A  U S Z U .
596 La Salle ave., - Chicago, Uh


